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N O W O Ś C I W A R S Z A W SK IE -

Ś p iew ka  / . 'O p e ry  P a n  G niewosz, g rane j ,  

n a ,  be ne f is  J P P .  K u r p iń s k i c h  a  / .upodoban ie m  

c d  P u b l i c z n o ś c i  p r z y ję ta ;

C h o ć  d a w i i o m  11 iehy l  w  W a r s z a w i e ,  

L e c z  w na jda lsze j  oko l icy ,

W s z y s t k o  m y  t a m . . w i e m y  p raw ie ;

J a k  s ię  co. dz ie je  ,\v s to l icy .

Jak  s ię  ż y je  , s t ro i  , chodzi  ,

J a k  t a ń c z y , jezdzi  k a r e t ą ,

C z a s e m  n a s  p rędzej  doch o d z i  

N iż e l i  K u r j e r  z  G a ze tą .

J a  t e ż  z w ie ś n ia k ó w  n ik o m u ,

O  w s z y s t k i m ,U« ia d o m io n y ,  

N re r a d z j J b y m  brać  do d o m u  

Z  m ias ta  s to łe cz n e g o  ż o n y ,  

N i e c z y t a j ą  jak  r o m a n s e ,

A  z tą d  ty lko '  b i e d a 'n a s 2 a ,

VYiędzą co. są  K on tradanśe  

, A  n iezna ją  co jest  Pa sza .  

Ż e b y  tu c z e r  wp2ił  b o k ie m ,  

Ż * b y  . koni.e b y t y  t ł u s t e ,  .

A  n iew ie d zą  czy  o b ro k ie m  

Ż y j ą ,  czy  jedząc kapustę .  '

A  nad t o  , bo p r a w d a  Jubię ,

1 pub l ic zność  by  p rz y z n a ł a ,

N i e  j e d n a  M ęż a  pod sk u b ie  

A g fs ib y  n ie um ia la .

S ą  n i e k tó re  rządne  w c a le ,  

J a k b y  n a  j a k im  f e l w a t k u ,  

W i e d z ą  na p izy k la d ,  że  szale  

T a ń s z e  są  yyczasie j a r m a r k u ,  

W o l a ł b y m  taką  n a re ś c ie  

Ćo się  b ie d n y m  p o ś w i ę c i ł a ,  

N i e c h  b y  chodzi ła  p o  k w e ś c ie ,  

jfeylc n j  nie  n ie w v pyąw i la ,

W y j ą t e k  z t rz e c ie ' j 'p ib sn i  ’

tu  S a d .W sta & p jtjn v  p r z e k ła d a n ia  F r a n ć | |Ś t e j  

D m o c h o w s k ie g o ' ,  a /d e k la m o w a n y  ic;;oż d n ia  h a  

T e a t r z e  N a r o d o w y m  , by t  p r z y j ę t y m  z z a s lu ż ó *  

Kami ok laskam i .  D o  p ię k n e j  poezj i  dodał  J P .  

K u rp iń s k i  s to ś o w r i ą  n iu z y k ę ,  k tó ra  n a le że ć  p o ­

w in n a  do ce ln ie js zy ch  ptodów jegd K o m p o z y c j i  

} ak iem i s c e n ę  n a sż ą  wzbogaca .

N a  d rn g ie m  w y staw ie n iu  t ra jed j i  R a d a -  

ta is t  lu bo  sala n i e b y ł a  nape łn io n ą , '  lecz  z n a j ­

dowali s ię  ci k tó rz y  lubią  s łu ch a ć  p i ę k n ę  w ie r ­

s z e  , ja k o ż  prżez  l iczne oklaski o d d a n o  na le .  

s n ą  sp raw ied l iw o ść  i z n a k o m i t e m u - d z i e ł u  i w 

w ie lu  m ie js cac h  w z o r o w e m u '  t ł u m a c ze n iu .  R o ­

la  R a d a m is ta  je s t  j e d n ą  z t y c h  , w  k tó ry c h  t a ­

le n t  J P a n a  S z y m a n o w s k ie g o  n a j ś w i e t n i e j  j a ­

śn ie je .  >

D o n ie ś l i ś m y ;  iż  w N ied z ie lę  zosta ł  o t w o ­

r z o n y m  w  Mnryyyilu  te a t r  o p ty c z n y  , k t ó r y



Urządzili dwaj artyści mieszkańcy W arszawy; 

wczoraj za? w  pałacu Radziwifpwskim przy 

ulicy miodowej .d rug ie  tegoż rodzaju widowi­

sko pizez Kajetana Pecci wyśtąwibnńem  zosta­

ło. Pierw si ,zaczynają o godzinie 6. a drugi 

0 7 .  w obudwtt miejscach w idow isko trwa 

blisko półtory godziny. A rtyści rodacy, przy 

pj.erwszem wystawienju o k a z a liw ie lk i  okolic 

cudzoziemskich, a cudzoziemiec Zaczął od przed* 

staw ien ia .m og iły  Tadeusza Kościuszki na gó­
rze Bronisławie pod Krakowem: pierwsze m iej­

sce u artystów  rodaków kosztuje złotych 5. 

a u Pana Pecci złotych 4.
N a koncert PP. Bender który jutro da­

nym  będzie w Teatrze N a r :  cena jest o pół 

wyższa niż nazwyczajne widowiska: biletów

dostać m ożna w gospodzie niem ieckiej pod Nu^ 

m erem  13 Pani Bender śpiewać będzie trzy 

razy  , a Panow ie Bender dw a kroć r.a klary- 

netach słyszeć się dadzą.
C iągnienie drugiej klassy loteryi klasy­

c z n e j» odbędzie się po jutrze.

Prz,y;ethali do W arszaw y

K rasińsk i. Jzydor Jenerał Z L,ublina.

Kiciński Hiabia ze Lwowa.

Pruszaowski Franciszek Oby: z  Bela*, 
p ro źew sk i Jań Oby:, ż Poznańskiego: 

Maliszewski Felix z Zalesia. ,

Lanckoroński Kalasanty Oby: z Petersburga, 

Ogrotjziński W incenty Oby: z Grójca.

■4t-. 3 ' i , f y

Dfbowski Teodor Poseł do T okar,

Wiahoćki M ichał Oby: do Dzierażnik. 

Drogajexvski E razm  Oby: do Galicji, 

Gołembiewski Józef Oby: do Radzynina. 

Kulczyńcki Joachim Oby: do Prawdy:

■•a  * DONIESIENIA i

N a m ocy upoważnienia Prześwietnej

Komissji, Rządowej Wyznań Reli: i Oświ: pu­

blicznego , Pani Vanin wsparta pomocą męża 

sw ojego, otworzyła pensją płci żeńskiej. ^Ma. 

zatem zaszczyt zapewnić Szanownych rodzi­

ców, że oboje starać się będą usprawiedliwię 

zaufanie które w nich położyć raczą. —  Mie.- 

sskanie ich przy Ulicy W ierzbow ej N r: 475’

do fajkowania w łosów  na kolor ciemny i czar­

ny  , tudzież pomady z rozmaitych kwiatów a 

ch in y , która istotnie w łosy koirsęrwuje.

Perukańya i golarnia niżej podpisanego 

W których się , ręczy za prędką.i dobrą usługę 

i robotę wszelką; znajdują' się przy ulicy Dłu­

giej pod Nro g ó i. a obok byłego kościoła Swię* 

tej Trójcy. . ą ,  ńt ? . t . *. ,S

:‘Ł ; " H enryk Mackrott,

Niżej podpisany mieszkający przy ulicy 

Krakowskie przedmieście na, przeciw  Zamku 

pod Nrem  365. otworzył w arszta t roboty kra­

w ieckiej męzkiej , i ciągle też podług mód n a j - . 

J nowszych . utrzymywać „będzie, o czem Szyird- 

wną Publiczność uwiadamia. ,

A ugust K arasiński Krawiec Męski,
. . . . . . ,  • >.  v A - ,

Postrzeżenia M eteorologiczne.
u  .. i m w — w  urn j  j ^ . y w f i a n  T f T . r w i  imimii i  a — »

y  |T e rm :|B aró m etr j •; ' |W »ch:jZ achć;

N iżej podpisany uwiadamia Prześwietną 

Publiczność; iż u niego dostać m ożną massy
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